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Sztandar
dla Hufca ZHP 
w Węgorzynie

S B M . w  W ęgorzynie odbyła 
się uroczystość w o jew ódzk ie j 
in a ugu rac ji ro ku  szkolnego 
1979/80. W  ram ach uroczystości 
dokonano a k tu  nadania im ie ­
n ia  „44 G w a rd y js k ie j B rygady 
P ancernej”  d la  H u fca ZH P  w  
W ęgorzynie oraz wręczenia 
sztandaru w ęgorzyńskie j orga­
n izac ji harce rsk ie j u fundow a­
nego przez społeczeństwo Z iem i 
W ęgorzyńskie j.

W U R O C ZY S TO Ś C I u d z ia ł w z ię li 
p rz e d s ta w ic ie le  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  
p o lity c z n y c h  z sek re ta rze m  K o m i­
te tu  W o je w ó d zk ie g o  P ZP R  w  Szcze 
c ln ie  R ysza rdem  R a fa jło w ic z e m , wo 
je w ó d z k ic h  w ła d z  a d m in is tra c y j­
n y c h  z w ice w o je w o d ą  szczec ińsk im  
A n d rz e je m  G ło w a c k im , k u ra to re m  
o ś w ia ty  i  w>'Chowania Z d z is ła w e m  
C h m ie le m , w o je w ó d z k ic h  w ładz  
h a rc e rs k ic h  z zastępcą kom e n d a n ta  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P  h m  P L  K a z im ie rz e m  Janysz- 
k ie m .

W u ro czys to śc i n a d a n ia  im ie n ia  i 
w rę cze n ia  sz ta n d a ru  d la  H u fc a  
Z H P  w  W ę g o rzyn ie  u d z ia ł w z ią ł 
ró w n ie ż  se k re ta rz  K o n s u la tu  Gene­
ra ln e g o  ZSRR w  S zczecin ie  S ie r ­
g ie j A n n ie n k o w .

P o s ta n o w ie n ie  P re z y d iu m  R ady 
N a ro d o w e j M ia s ta  i  G m in y  o n a ­
d a n iu  im ie n ia  „44 G w a rd y js k ie j 
B ry g a d y  P a n c e rn e j”  d la  H u fc a  ZH P  
w  W ę g o rzyn ie  u roczyśc ie  o d c z y ta ł 
i  w rę c z y ł k o m e n d a n to w i H u fca  
hm . F ra n c is z k o w i P a w ło w s k ie m u  I  
s e k re ta rz  K o m ite tu  M ie js k o -G m in ­
nego P Z P R , p rze w o d n iczą cy  R ady 
N a ro d o w e j M ias ta  i  G m in y , p rze ­
w o d n ic z ą c y  M ie js k o -G m in n e j R ady 
P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a  w  W ę g o rzy ­
n ie  R om an C ies iń9k i.

Po u ro czys to śc i n a d a n ia  im ie n ia  
n a s tą p ił u ro c z y s ty  a k t  w ręczen ia  
sz ta n d a ru  u fu n d o w a n e g o  d la  H u f­
ca Z H P  w  W ę g o rzyn ie  p rzez spo­
łeczeńs tw o  Z ie m i W ę g o rz y ń s k ie j.

O D S I.O N IĘ C IE  P o m n ik a  C zynu 
P o la kó w  w  Szczecin ie  p rze ro d z iło  
s ię  w  m a n ife s ta c ję  a n ty w o je n n ą . 
W śród  u c z e s tn ik ó w  n ie  z a b ra k ło  
szczec ińsk ich  h a rc e rz y .

F o to : J e rz y  Gazda

24 tysiące uczestników

H arcerska  A k c ja  
L e tn ia  „G ry f 7 9 “

H A R C E R S K A  A kc ja  L e tn ia  „ G r y f  79”  by ła  ko le jn ym  du- nad 900 k a r t  p ływ ack ich  i  2100 
żym  przedsięwzięciem program ow o-organ izacy jnym  Chorągw i, szt. odznak „Ju ż  p ływ am ” . 
Sw oim  zasięgiem ob ję ła  ponad 24 tysiące uczestnrków  w  ra -  D la  tych  dzieci, k tó re  pozo- 
mach a k c ji obozowej i  nieobozowej, w  ty m  p raw ie  5500 dzie- s ta ły  podczas w a kac ji w  m ie j-  
c i i  m łodzieży nie zo rgan izow anej w  ZHP. W  stosunku do scu zam ieszkania Kom endy 
ro ku  ubiegłego nastąp ił wzrost o ponad 10 proc. uczestników H u fców  ZH P  b y ły  organizato- 
a k c ji obozowej. ra m i w ypoczynku w  ramach

A K C JA  le tn ia  by ła  przed lu - na w szystkich  obozach przepra- Działało0' 1 ponacf^ 0 0  zastraów 
żeniem śródrocznej ha rcersk ie j eowano ponad 20 tysięcy robo- N A L  Z o r g S w a n  3T w y c £  
działalności, b y ła  kon tynuac ją  czogodzm. CZek ^  im  k u lt * ra l.

w s ^ ^ tk ic h t*^ g n iw V̂ Caszeia 'c h o ^  K sz ta łtu jąc  zaradność, spra- ne, sportowe i  tu rystyczne. O- 
ró g w i Zadania nroeram ow c w n o ić  dzieci i  m ło - gdiem objęto N A L-em  praw ie
w iąza ły  sie ściśle z 35 Iccicm  dzieży dużą uwagę w  tegoro- l 2 tysięcy dzieci i  m łodzieży.

s ^ ia is M s r s i  Snsrs:
^Harfo ^r% 'bZTa- "b o t“  iaStęPÓW ‘  drUŻyD m e n d S= Z H R yStkiCh ^
mach obozów^' uw zg lfdn fonó  Na każde j placćwce A L  o r- ozne?*“ A k c *  T ę t n * !  n f? e £  
rów nież tem a tykę  związaną z ganizowane b y ły  zajęcia spor- stw ie rdz ić  iż ś ro d k fJ f r ó £ o -  
ukazamem  m iejsca reg ionu  Po- tow e pod hasłem „L a to  zdro- w e ogran iczy ły  znsieo HAT 
m orza Zachodniego w  gospo- w ych  i  sp raw nych” , rea lizow a- G ry f 79”  i zrealizowanie nla 
darce i ku ltu rze  k ra ju . Harce- ny  b y ł in tensyw n ie  I I I  etap now anych rozm ia rów  TaPkże 
rze pode jm ow a li szereg prac na S zta fe ty O lim p ijs k ie j „M oskw a b ra k  środków  finansow ych  na 
rzecz środow iska. P racow ali 80” . Realizowano również na zakup sprzętu obo zow eo de 
p rzy żniwach, w  szkółkach leś- w szystkich  obozach i koloniach “ rmFnowal iD lan F w a^ T IF L iia  
nych, porządkow ali place g ie r w spółzaw odnictw o w  upowsze- „  T k S  lltn F ei 
i zabaw d la  dzieci, p ro w a d z ili chn ian iu  p ływ an ia , w  ramach
„z ie lone przedszkola” . Ogółem którego m łodzież zdobyła po- (Dokończenie na str. 2 „ H T ” )

V II Rajd Drużyn HSPS

Ińsko 79
D ZIŚ , 29 bm., na trasy  

V I I  Chorągwianego R a jdu 
HSPS „Ińsko -79”  wyruszą 

reprezentacje p raw ie  wszyst 
k ich  szczepów harcerskich 
ze szkół ponadpodstawo­
wych. T rasy są dw ie, p ie rw  
sza —  Cieszyno Łobeskie- 
-G óra  G łow acz-Ińsko, d ru ­
ga — D obrzany-C iem n ik- 
Ińsko. O bie przebiegają 
przez jeden z na jc iekaw ­
szych reg ionów  naszego w o­
jew ództw a , W yżynę Ińską.

Ju tro  każdy członek 
d ru żyn y  ra jd o w e j weźmie 
udzia ł w  w yb ranych  przez 
siebie zawodach tu rys tycz­
no-kra joznaw czych, tak ich , 
ja k : s taw ian ie  i zagospoda­
row an ie  nam io tu  ¿-oso­

bowego, pakowanie plecaka, 
bieg na orien tację , konku rs  

■gawęd dotyczących W yżyny 
Iń sk ie j i  szlaków tu rys tycz­
nych na je j terenie, 
qu iz  w iadom ości o regio­
nie.

Tegoroczny ra jd  można 
nazwać „s ta rto w ym ”  bo od­
byw a się w  m iesiącu „H a r­
cerskiego S ta rtu ”  i  m a być 

orzeglądem gotowości szcze­
pów HSPS do organ izacji 
zajęć tu rys tycznych  w  d ru ­
żynach. Uczestnicy V I I  R a j­
du „Ińsko -79”  m usie li 
przed ra jdem  spełnić k ilk a  
w arunków . Jednym  z n ich  
by ło  zorganizowanie w  ra ­
mach „H arcerskiego S ta rtu ”  
im prezy  tu rys tyczne j d la

(Dokończenie na s tr. 2 
„H T ” )

Harcerki na pokładzie «Zawiszy Czarnego"
Kasia Rosińska 
wygrała turniej

wiedzy
pożarniczej

T U R N IE J  w ie d z y  p o ża rn icze j 
„M ło d z ie ż  zapob iega  p o ża rom ”  
w ś ró d  h a rc e rz y  szczec ińsk ich  c ie ­
szy s ię  dużą p o p u la rn o śc ią  i  za in ­
te re so w a n ie m . Z  ty m  w iększą  
p rz y je m n o ś c ią  in fo rm u je m y , że I  
m ie jsce  w  f in a le  o g ó ln o p o lsk im  
zd o b y ła  d ru h n a  K a ta rz y n a  R o s iń ­
ska — h a rc e rk a  d ru ż y n y  im . S ie r­
ża n ta  S u lfo n o w a  p rz y  S zko le  P od­
s ta w o w e j n r  1 w  G o le n io w ie .

F in a ł o g ó ln o p o ls k i o d b y ł s ię  w  
W a rsza w ie  12—14 bm . z u d z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li w s z y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw . K a s ia  s ta r to w a ła  w  p io n ie  
m ło d z ie ż y  m ło d sze j w  g ru p ie  w ie ­
k o w e j 12—15 la t  i u zyska ła  w  e l i ­
m in a c ja c h  p ise m n ych  i  u s tn y c h  
n a jw yższą  lic zb ę  p u n k tó w . Z d o b y ła  
m ia n o  n a jle p sze j i  cenną nag ro d ę  
w  p o s tac i m a g n e to fo n u . Z w y c ię ż ­
c z y n i serdeczn ie  g ra tu lu je m y  1 ży ­
c z y m y  d a lszych  sukcesów .

S erdeczn ie  g ra tu lu je m y  z w y c ię ­
s tw a  ta kże  szczepow ej, d ru h n ie  h m  
H a lin ie  P ie trz a k , k tó ra  d o ło ż y ła  
w ie lu  s ta ra ń , a b y  s tw o rz y ć  w  
szko le , w  szczepie h a rc e rs k im  a t­
m o s fe rę  d o b re j p ra c y  p o łą czo n e j 
ze zd o b yc ie m  rz e te ln e j w ie d z y  fa ­
ch o w e j.

W szy s tk ic h  szczec ińsk ich  h a rc e ­
r z y  go rą co  zachęcam y do sze ro k ie ­
go u d z ia łu  w  te g o ro czn ym  tu r n ie ju  
„M ło d z ie ż  zapob iega  p o ża ro m ” .

Wielka
przygoda

teśm y TU . A le  przecież ta k  b y -  w an ia  ja k ich ko lw ie k  m ane- 
ło . I  m usia łyśm y uśw iadom ić to  w rów . Z  ja k ie j s trony  by na to  
sobie bardzo szybko. Rzeczowe, n ie  pa trzy ł, s ta ra łyśm y się. 
k ró tk ie  polecenia kap ita na  i  od Po tym  próbnym  w y jśc iu  na 
razu w iadom o co, gdzie, k iedy, „szersze w ody”  m ia ła  się rozpo- 
ja k , k to  i  kom u. Zycie  na jachcie cząć nasza w łaśc iw a próba s il. 
m usia ło p rz y b ra ć . sw ój n o rm a l- K a p itan  postaw ił przed nam i a l-  
ny  bieg. Na każdym  k ro ku  spo- te rn a tyw ę  — albo na B a łtyku  
tyka łyśm y się z w ie lką  serdecz- okażemy się godne uznania nas 
nością załogi, k tó ra  zawsze uś- żeg larkam i i  w tedy p łyn iem y 

Uroczysta zb ió rka  na pokładzie  „Z aw iszy  Czarnego” . m iechn ięta, gotowa podać po- do Szczecina, albo... w edług pro
Fot. Jerzy O jrzyńsk i mocną dłoń. W  końcu to nasz gnoz w ia tr  na m orzu m ia ł być 

p ierw szy re js, a na dob itkę  jes- od 6 do 8 stopni. Chociaż w 
Z A N IM  wszystko się zaczęło, nych im . gen. M. Zaruskiego, teśm y dziewczynam i. Pow iedzia- sercach poczułyśm y chłód, to  

up łynę ło  jeszcze w ie le , w ie le  działającego p rzy  ZSE n r  2 w  łyśm y sobie „pokażem y na co czyż m ia łyśm y wybór? 
w ody, po k tó re j p ły w a ł „Z a w i-  Szczecinie. nas stać” . W  każdym  razie w iem y, że
sza” , a le n ie  z nam i. G dy na - Skoro ś w it 15 września 1979 O kazję m ia łyśm y niebawem , a k tu a ln y  kurs — Szczecin. Co 
sza tęsknota za rejsem  i m arze- roku , ja k  jeden (lu b  ja k  jedna) Następnego dn ia  ruszy łyśm y na się potem  działo?! B ra ku je  słów.
nia o n im  osiągnęły sw ó j p u n k t s taw iłyśm y się na ke i w  G dyn i, Zatokę Gdańską. B u ja ło  so lid - Zaczęło się życie poza czasem,
eks trem a lny , w ie lka  w yg rana  gdzie p rzycum ow any b y ł jach t. nie. N iek tó re  z nas troszeczkę, i  poza przestrzenią. B y ł ty lk o  
— ha rcersk i szkune r—  „Z a w i-  Padał deszcz, ale m y uszczęśli- ja k b y  p rzyb la d ły , ale p o k ryw a - nasz ja ch t i  rozszalałe morze,
sza C za rny”  rusza w  9 -dn iow y w ionę naw et go n ie zauważy- łyśm y ten fa k t  uśmiechem i  Reszta po prostu  się n ie  liczy-
re js, a jego załogę tw o rzym y  łyśm y. Już wchodząc na po- piosenką. Każda z nas w iedzia - ła . Razem m okłyśm y, razem 
m y, czy li h a rce rk i w odn iaczk i k ła d , jeszcze nie w ie rzy łyśm y, ła  ju ż  ja k ie  są je j obow iązki,
z X X X I  szczepu d rużyn  w o d - że to  praw da, że nareszcie jes- co m a rob ić  w  tra kc ie  w yko n y - (Dokończenie na s tr. 2. „HT*Y
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„W zdrowym ciele-zdrowy duch“ 
wie to dobrze każdy zuch

W  zdrow ym  cie le  — zdrow y duch...

TW O RZYĆ n a w yk i systematycznego upraw ian ia  sportu i  
tro sk i o zdrow ie fizyczne oraz psychiczne — to  jeden z g łów ­
nych k ie ru n kó w  program owych Zw iązku H arcerstw a Polskie­
go w  roku  O lim p iady  „M oskw a 80” .

W  R A M A C H  tego k ie ru n ku  
d rużyny  zuchowe przeprowa­
dzać będą tu rn ie je  g ier i za­
baw ogólnorozw ojow ych, up ra -

Fot.: Jerzy Gazda

Ińsko 79
(Dokończenie 

ze s tron y  1 „ H T ” )

szczepu (b iw ak, wycieczka, 
ra jd , w ieczór wspom nień, i  
p rezen tac ji obozu w ędro­
wnego itp ), k tó re j opis po­
tw ie rdzo ny przez Komendę 
Szczepu p rzes ła li do K o ­
m endy C horągw i w raz  ze 
zgłoszeniem. Z  opisów im ­
prez w yn ika , że ich orga­
n izato rom  n ie  zabrak ło  po­
m ysłow ości w  popularyzo­
w a n iu  aktyw nego, rac jon a l­
nego w ypoczynku w  bez­
pośredn im  kontakc ie  z 
przyrodą, połączonym  z 
kształceniem  um iejętności 
i  w iadom ości przydatnych 
każdemu turyście.

Sądzim y, że ra jdow e em o­
c je  p rzyczyn ią  się do kon­
tynuow an ia  doświadczeń 
tu rys tycznych  w  ciągu ca­

łego ro ku  harcerskiego, (ek)

Dziękujemy...
...za pozdrow ien ia  z w a ka cy j­

nych w ędrów ek, obozów, im ­
prez sportow ych i  tu rys tycz ­
nych. Redakcyjne b iu rk o  jest 
dosłow nie zasypane ko lo ro w ym i 
w id o kó w ka m i z różnych zakąt­
ków  k ra ju , lis ta m i p e łn ym i w ra  
żeń z le tn ie j p rzygody, n ie je d ­
nok ro tn ie  z d o w c ip n ym i rysu n ­
kam i. D z ięku jem y W am  za pa­
m ięć  i . ,  żegnaj la to  na ro k !

w iać tu rys tykę  w  szerokim  te­
go słowa znaczeniu, realizować 
zadania „W ie lobo ju  zuchów 
spraw nych”  rozplanowane na 
trzy  etapy — jesienny, zim owy 
i wiosenny. Już na pierwszych 
zbiórkach — na „H arcersk im  
Starcie”  odb y ły  się pierwsze w  
tyra  roku im prezy sportowo- 
turystyczne, pierwsze w yp raw y 
za miasto, pierwsze ra jdy , 
pierwsze ro zg ryw k i sportowe.

N ie  znając wcale m iejsca 
um ówionego spotkania, już z 
daleka p row adziły  m nie o k rzy ­
k i:  „p rę d ze j” , „ h u r ra ” , „b ie ­
giem, biegiem ”  do sali g im na­
stycznej Szkoły Podstawowej 
n r  47 w  Szczecinie, gdzie odby­
w a ł się ko le jn y  w ie lobó j zu­
chów' sprawnych, zorganizowany 
d la  4 d rużyn  zuchowych, dzieci 
ze św ie tlicy  i  wszystkich chęt­
nych pierwszaków.

Ponad 80 dzieci b ra ło  udział 
w  przygotowanych przez d ru ­
żynowe Basię Pelczarską, Elę 
M ilan , Kasię W ojn icz i  bez re­
szty oddaną zuchom nauczyciel­
kę w f  Annę Szewczyk, konku ­
rencjach zręcznościowych,
sprawnościowych, biegach. B y­
ły  też wesołe g ry  sportowe, 
sztafety z p iłką , pałeczką, cho­
rągiewkam i.

O bserwując dzieci tru d n o  by­
ło  nie zwrócić uw agi na ich u - 
sportow ienie , zręczność, spryt, 
a p rzy tym  w ie lką  wo lę zwycię 
stwa, ale n ie za wszelką cenę! 
W szystkie zespoły charakte ryzo­
w a ła  uczciwa w a lka  o na jlep ­

sze m iejsce. A  w ięc św ietna 
szkoła dobrego sportu  od n a j­
m łodszych la t.

W ie lobó j zuchów po raz 
p ierw szy zorganizowano w  te j 
szkole w  czasie ostatn iego A le r ­
tu . Ponieważ zdobył sobie 
ogrom ną popularność, jest pow­
ta rzany d la tych  zuchów, k tóre  
m a ją  zaliczyć ko le jną  gw iazdkę 
lu b  złożyć obietn icę zuchową. 
Dzieci bardzo lu b ią  zb ió rk i, na 
k tó rych  są zajęcia sportowe, 
znają swoje w y n ik i „życiow e” 
w  biegach, skokach:

Sebastian K op iczko na 40 m 
m a „za liczone”  6,3 sek., a Jacek 
Rosa naw e t 5,4. A n ia  Dembow­
ska n a jb a rd z ie j lu b i wyścig 
„ka n g u ró w ” , a d la  M arc ina T a l- 
w ik a  najciekawsze są sztafety. 
Dobrze, że drużynow e i p rzy­
boczne są m łodzieżow ym i orga­
n iza to ram i sportu, m a ją  w ięc 
dużo w iedzy sportow ej i  ła tw o 
im  opracow ywać ciekawe kon­
kurencje , m a ją  też dostęp do 
urządzeń sportow ych i sprzę­
tu , „bo  przecież pani od w f 
zawsze nam pomaga” .

DO dobrych tra d y c ji drużyn 
zuchowych należą niedzielne 
w yp ra w y  za miasto. W  Puszczy 
B ukow ej, W krzańskie j, na H a r­
ce rsk ie j P o lan ie  — zuchy uczą 
się pokonyw ania  przeszkód w 
terenie, tre n u ją  biegi, marsze, 
zdobywają tężyznę fizyczną. Te 
sportowe n iedzie le s ta ły  się 
w łaściw ie trad yc ją , bo nawet w  
czasie niepogody spora liczba 
dzieci przychodzi przed szkołę 
i  czeka na przybycie op ieku­
nów, k tó rzy  m ają  ich zabrać na 
wycieczkę.

Szczepowa Jadw iga Roma- 
n iec bardzo jes t zadowolona ze 
w spółpracy z gronem  pedago­
gicznym , bo aż 5 m łodych na­
uczycie li sam orzutn ie zgłosiło 
chęć do pracy w  harcerstw ie. 
Pomoc ich jest bardzo cenna, 
ponieważ w szystkie d rużyny zu­
chowe prowadzą uczennice 
szkoły, k tó re  w yros ły  już z zu­
chów  i teraz ja ko  harcerk i 
chcą da le j działać, w ięc w  o- 
piekunach zawsze m ają oparcie.

G dy się połączy młodość i za­
p a ł z doświadczeniem, o  dobre 
w y n ik i n ie trudn o .

Na pew no z zuchów d rużyny 
„K ra sn a li”  czy „P in g w in ó w ” , 
k tó rzy  uczestn iczyli w  w ie lobo­
ju , w yrosną kiedyś św ie tn i spor­
towcy. A  w łaśnie tak ich  chc ie li­
byśm y w idz ieć zawsze, a szcze­
góln ie w  ty m  p rzedo lim p ijsk im  
roku.

K.M .

Wielka przygoda
(Dokończenie ze s tr. 1 „ H T ” ) re k ru tu ją  się cz łonkow ie załogi, 

w ładze harcerskie z kom endant
m arzy łyśm y, trzym a łyśm y wach­
ty  w  dzień i  w  nocy, oddawa­
łyśm y szczery, ale w ym uszony 
hołd N eptunow i, sk łada jąc mu 
dan iny, ty m  sam yn ra tu jąc, w ie ­
le  ryb e k  przed n iechybną śm ier 
c ią  głodową. W szystko w y trz y ­
m a łyśm y. Wszystko. Zawsze za­
dow olone i  rozśpiewane, chociaż 
b y ło  nam  czasami po prostu  
ciężko.

T rw a ło  to  k ró tko , ale zżyłyś­
m y się przez ten  czas bardzo. 
M orze nam  zaim ponowało i  po­
kocha łyśm y je  jeszcze goręcej. 
W iększym  szacunkiem  zaczęłyś­
m y darzyć lu dz i morza. Ich  tru d  
i w ys iłe k  s ta ł się d la nas zro­
zum ia ły . Te parę dn i by ło  dla 
każde j z nas dobrą  szkołą ży­
cia. T a k  w ięc a lte rn a tyw a  zna­
laz ła  swoje rozw iązanie, czego 
dowodem  — „Zaw isza C zarny”  
na W ałach Chrobrego w  Szcze­
cin ie. W ita  nas d y re kc ja  szkoły 
i  grono pedagogiczne, x k tórego

ka m i — C horągw i i  H u fca  Szcze 
cin-S ródm ieście, p rzedstaw ic ie l 
G łów ne j K w a te ry  ZH P, przed­
s taw ic ie l H O M -u  w  Dąbiu  i  
m łodzież naszej szkoły.

Zag ra ły  nam  w erb le  i  fa n fa ­
ry , k tó re  poprzedził uroczysty 
m om ent w ręczenia nam  dyp lo ­
m ów  uzyskan ia ty tu łó w : Szcze­
pu Sztandarowego i Wzorowego 
K ręgu  Ins truk to rsk iego . B iorąc 
to  wszystko pod uwagę, czyż 
m ogło nas zabraknąć. Teraz cie­
szym y się na spotkanie ze swo­
im i rodz inam i, ale to  n ie tak ie  
proste, ja k b y  się w ydaw ało . Na 
ląd  w y jd z ie  ty lk o  ten, k tó ry  
zda egzamin ze znajom ości o l i­
now ania  i  ożag low ania jach tu . 
Na razie jeszcze g o rliw ie  uzu­
pe łn ia m y lu k i w  w iadom ościach 
i chociaż jeszcze w ie le  nas cze­
ka m arzym y i  -prosim y ju ż  o 
jeszcze.

Grażyn» L ISZE W SK A

Akcja letnia
(Dokończenie we str. 1 „H T ” )

A K C J A  le tn i«  to k d e jn y  z e t& - 
l>ów re a liz a c ji p ro g ra m u  ksz ta łce ­
n ia  O horągw ianeJ Ssekoły In s t ru k ­
to rs k ie j.  P ro g ra m  te n  z a k ła d a ł m . 
in .  p rz y g o to w a n i«  w  c ią g u  la ta  
m ło d z ie żo w ych  in s t ru k to ró w  do  p ro  
w ad ze n ia  d ru ż y n  z u ch o w ych , h a r­
c e rs k ic h  d HSPS.

Z g o d n ie  z ty m i za ło że n ia m i w 
M o ry n iu  w  d n ia c h  3—23 s ie rp n ia  
b r . o d b y ł s ię  k u rs  d ru ż y n o w y c h  
HSiPS i  k ie ro w n ik ó w  h a rc e rs k ic h  
k lu b ó w  sp e c ja ln o śc io w ych : tu r y ­
stycznego, p io s e n k i h a rc e rs k ie j,

Harcerskie
sprawności

W  U B IE G Ł Y M  n u m erze  „ H T ”  p i­
sa liś m y  o re g u la m in ie  zd o b y ­
w a n ia  p rzez  h a rc e rz y  in d y w i­
d u a ln y c h  sp ra w n o ś c i z a k tu a ln ie  
obo w ią zu ją ce g o  zestaw u o b e jm u ją ­
cego 12 g ru p  te m a ty c z n y c h . D z i­
s ia j ch ce m y podać ja k ie  s p ra w n o ­
śc i m ieszczą s ię  w  d w ó ch  p ie r ­
w szych  g ru p a c h  te m a ty c z n y c h .

G R U P A  „W IE D Z A  O PO LS C E  I  
S W IE C IE ” : A m b a sa d o r P rz y ja ź n i, 
D ru ż b a , Is k ra , K o re s p o n d e n t, M a­
n ife s t L ip c o w y , M ło d y  O b y w a te l, 
Nasz ro d o w ó d , P o lska  2000, P rze ­
w o d n ik  po Iz b ie  P a m ię c i N a ro d o ­
w e j i  Ś w ia to w id .

m ło d y c h  le k to ró w  o ra z  sp o r to  w c - 
. P ro g ra m  k u rs u  o b e jm o w a ł prze  

w s z y s tk im  p o d s taw ow e  w ia d o ­
m ośc i z za kre su  m e to d y k i p ro w a ­
dzen ia  d ru ż y n y  HSPS i  k lu b u  spe- 
c ja in o śc io w e g o , k tó re  w  w ię kszo ­
śc i re a liz o w a n o  p ra k ty c z n ie .

B ezpośredn ie  ■ p o tka n ia  z le k to ra ­
m i K C  P Z P R , K W  P Z P R , Z W  
T K .K S  w z b o g a c iły  i  u t r w a l i ły  w ie ­
dzę sp o łe czn o -p o lityczn ą  m ło d z ie ży , 
p o sze rzy ły  ich  w ie d zę  o w y b ra n e  
p ro b le m y  z d z ie d z in y  id e o lo g ii, po­
l i t y k i ,  g o sp o d a rk i 1 s to s u n k ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h , w y n ik a ją c e  z 
a k tu a ln y c h  k ie ru n k ó w  p ra c y  p a r t i i .

W  L IP C U  w  P o g o rz e lic y  p rz e p ro ­
w a d zo n o  k u rs y  I s to p n ia  d la  d ru ­
ż y n o w y c h  d ru ż y n  zu ch o w ych  i  h a r 
ce rs k ic h . P ro g ra m y  k u rs ó w  za w ie ­
ra ły  w ia d o m o śc i i  u m ie ję tn o ś c i z 
zakresu  m e to d y k i p ra c y  d ru ż y n y  
zuchów  i  d ru ż y n y  h a rc e rs k ie j,  z 
za kre su  w ie d zy  o g ó ln o h a rc e rs k ie j,  
w ie d zy  s p o łe c z n o -p o lity c z n e j o ra z  
w ia d o m o śc i z zakresu  p s y c h o lo g ii 
i  p e d a g o g ik i.

K u rs y  p ra c o w a ły  w  o p a rc iu  o rae 
to d y k ę  p ra c y  d ru ż y n  z podz ia łem  
na s zó s tk i w  p rz y p a d k u  k u rs u  d ru ­
ż y n o w y c h  zu ch o w ych  o ra z  zastępy 
w  p rz y p a d k u  k u rs u  d ru ż y n o w y c h  
h a rc e rs k ic h . Szczególną uw agę w  
p ro g ra m o w a n iu  i  p rze p ro w a d za n iu  
k u rs ó w  zw ró co n o  na w yposażen ie  
u c z e s tn ik ó w  w  zasób u m ie ję tn o ś c i 
p ra k ty c z n y c h  n ie zb ę d n ych  do p ra ­
cy  z d ru ż y n a m i o ra z  um ie ję tn o ść  
k o rz y s ta n ia  z fu n k c jo n u ją c y c h  ma­
te r ia łó w  m e to d yczn ych , in s t ru k ta ­
żo w ych  i  re p e r tu a ro w y c h . Z a ję c ia  
p ra k ty c z n e  p row adzone  b y ły  w  o- 
p a rc iu  o  d ru żyn ę  ćw iczebną.

Instruktorski 
Start w Hufcu
Szczecin-Srodmieście

D Z IE Ń  31 sie rpn ia br. by ł 
d la kad ry  in s tru k to rsk ie j H u fca 
Szczecin-Sródmieście im . Boh. 
P o lon ii Szczecińskiej szczegól­
nie uroczysty. Po w akacyjne j 
p rzerw ie  spo tka li ;ię wszyscy 
in s tru k to rzy  Hufca, by podsu­
mować akcję le tn ią  „G ry f  79” 
i w ytyczyć k ie ru n k i do pracy 
na rok 1979/80.

G R U P A  „O B R O N N O Ś Ć  O JC Z Y ­
Z N Y ” : C h e m ik - ra to w n ik ,  Ł ą c z n ik , 
M is trz  m u s z try , M ło d y  spa d o ch ro ­
n ia rz , M S R -ow lec , O b s e rw a to r, O b­
s e rw a to r lo tn ic z y ,  P rz y ja c ie l żo ł­
n ie rza . S aper, S tra ż a k , S tra ża k  
m e c h a n ik , S tra ż a k  obozow y, S tra - 
ż a k - ra to w n ik ,  S trze lec , W o ja k , 
Z n a w ca  ru c h u  d rog o w e g o  1 Z w ia ­
dow ca.

Im prezę rozpoczął uroczysty 
apel, na k tó ry m  kom endantka 
H u fca — hm  P L  M a ria  Łapa 
om ów iła  osiągnięcia hufca w  
tegorocznej a k c ji le tn ie j, w rę ­
czając srebrne odznaki K om en­
danta Obozu i  p la k ie tk i Kom en 
danta Obozu w yróżn ionym  in ­
s truk to rom . 3 in s tru k to ró w  o- 
trzym a ło  dyp lom y hm  PL, 4 — 
stopnie harcm istrza . Wręczono 
także stopnie phm , pw d i org 
oraz dyp lom y odznaki chorą- 
gw iane j.

Po apelu in s tru k to rz y  praco­
w a li w  kręgach kom endantów  
szczepów i  d rużynow ych po­
szczególnych p ionów . Na spot­
kaniach tych zapoznano się z 
w y tyczn ym i p rogram ow ym i na 
bieżący rok , om ów iono zadania 
Harcerskiego S ta rtu  oraz inne 
bieżące zadania program ow o- 
organizacyjne hufca.

I  to  ju ż  kon iec w ie lk ie j p rzygody na ,¿Zawiszy C zarnym ‘
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Harcerze współgospodarzami osiedla i wsi

POD TOTEMEM SŁOfiCA
W  C ZERW C O W YM  num erze „H T ” pod la k im  ty tu łe m  opLsa- kó w  u s ta liła  m iejsca w  trzech 

ifśm y  ogó lnopo lski konku rs  „H arcerze  współgospodarzam i osie- pionach określa jących teren 
d la  i w s i” , do którego w  naszej C horągw i przys tąp iło  8 szcze- działania.
pów  skup ia jących 38 d rużyn  I S d ru żyn y  harcersk ie  in d y w i-  N a jw ięce j p un któw  (42) i  I  
dua ln ie. • m iejsce zdobył szczep ZSG pro ­

wadzony przez Romana Kalisza,
P R ZE B IE G IE M  konkursu k ie -  wódzkiego i  W ojew ódzkie j dz ia ła jący na terenie nałeżą- 

row ała  W ojewódzka K om is ja , Spółdzie ln i M ieszkaniow ej, ja k  cy,J1 do gospodarki kom unalne j 
w  skład k tó re j w chodzili p rzed- rów nież Zjednoczenia Gos po- w  Trzebiatow ie .

K ?mf;ndy C horągw i d a rk i K om una lne j i  M ieszka- Najlepsza w  dz ia łan iu  na 
y m I. W ojewódzkiego Z w iązku  n iow ej. K o m is ja  konkursow a osiedlach spółdzielczości miesz- 
AO iek Rolniczych, W ojewódz- u fundow a ła  nagrody w  postaci kan iow e j okazała się 15 druźy- 
Kiego K o m ite tu  FJN, W ydzia łu  sprzętu turystycznego i d yp lo - na M łodzieżow ej S traży O chro- 
O chrony Środowiska i Gos po- m ów  i  po przeana lizow aniu ny  P rzyrody p rzy Domu K u ltu -  
d a rk i W odnej Urzędu W o je - w szystkich przesłanych m eldun- ry  „H e tm an”  w  Szczecinie.

P rzyklasnąć należy in ic ja ty ­
w ie  zorganizowania na  początku 
nowego roku  szkolnego „m ia ­
steczka ruchu  drogowego” , w  
k tó ry m  dzieci osiedla m ogły 
bezpiecznie uczyć się porusza­
n ia  na ulicach. W  „szkółce ro ­
w e ro w e j”  pod ok iem  m ilic ja n ta  
ze s łużby ruchu zostało prze­
prowadzone szkolenie nt. bez­
pieczeństwa na jezdni, konser­
w a c ji roweru.

Natom iast najlepszym i współ­
gospodarzami wsi okazali się 
harcerze szczepu p rzy Zbiorczej 
Szkole G m inne j w  M oryn iu .

O to k ilk a  c iekaw ych m eldun­
ków : spenetrowano w łasne po­
dw órka  w  celu sprawdzenia 
sprzętu p.poż. U trzym yw ano 
porządek na przystankach PKS 
w  Gądnie, B ie lm ie  i  W itn icy. 
O piekowano się dziećm i przed­
szkolnym i, k tó re  odprowadzano 
na półko lonię i  do domu. Po­
magano chore j osobie w  zaku­
pach i  p rzy  żniwach.

Na wyróżn ien ie  zasługuje V 
szczep z Pyrzyc, bo m iędzy in ­
nym i pożytecznym i dzia łan ia­
m i, zaraz na początku roku 
szkolnego w  ramach zadania 
„z ia rn ko  do z ia rnka ”  u ruchom ił 
s ta ły  p u n k t zb ió rk i m aku la tu ry  
i  opa koyań  szklanych, k tó ry  
jest czynny w  każdą środę.

I  tak zadania konkursow e 
p rzep la ta ły  się z pracą, zabawą, 
sportem, zdobywaniem  w iedzy 
praktycznej, upiększaniem i 
ochroną swego środow iska czy 
to w  mieście, na osiedlu i na 
wsi.

Zdobyte w  czasie rea lizac ji 
zadań słońca, zdobić będą nie­
jedną k ro n ikę  i  harcówkę, 
przypom inać będą harcerzom, 
że choć konkurs jest zakończo­
ny, harcerze pow inn i czuć się 
nadal współgospodarzami swe­
go m iejsca zamieszkania.

K.M .

Z wizytą w szczepie

90 D R U Ż Y N A  że g la rska  HSPS oa 
k i lk u  la t  p rzysp a rza  s w e j szko le  
p o w o d ó w  do d u m y . C zo łow e m ie j­
sca w  O lim p ia d a c h  W ie d zy  o P o l­
sce i  S w ie c ie  W spó łczesnym  n a w e t 
na szczeblu o g ó ln o p o ls k im , w y ró ż ­
n ie n ia  w  c h o rą g w ia n y c h  s p a r ta k ia ­
dach d ru ż y n  w o d n ych , co ro czn y  
u d z ia ! i  dob re  lo k a ty  w  M a n e w ­
ra c h  T e c h n ic z n o -O b ro n n y c h , t y t u ł  
D ru ż y n y  S z ta n d a ro w e j w  ro k u  
1977, C iągle podw yższan ie  k w a l i f i ­
k a c j i  że g la rs k ic h  i  szko le n ie  no­
w y c h  ż e g la rzy  — to  s k ro m n y  w y ­
c in e k  d z ia ła ln o ś c i t e j  d ru ż y n y .

C hcąc sp o p u la ryzo w a ć  pracę  sw e j 
d ru ż y n y  w śród  n o w y c h  u c z n ió w  
sz k o ły  z a p la n o w a li so b o tn io -n ie ­
d z ie ln y  b iw a k  na W ysp ie  P ta s ie j, 
dokąd  m ie l i  p o p ły n ą ć  na 3 ja c h ­
ta ch . P ie rw szo k la s iśc i dużo o b ie cy ­
w a li  sob ie po te j  „w o d n e j p rz y g o ­
d z ie ” , o rg a n iz a to rz y  n a to m ia s t l i ­
c z y li na re k ru ta c je  n o w y c h  cz ło n ­
k ó w . Od sam ego ra n a  w  sobotę 
pada ł deszcz, lecz n a jw y t rw a ls ł 
p rz y s z li na p rz y s ta ń  H O M  skąd 
m ie li w y p ły n ą ć . Jes ienna szaruga 
1 w z b u rz o n y  w ia tre m  Z a le w  po­
p s u ł p ię kn e  p la n y . D ru ż y n o w y  M i­
c h a ł A m b ro że w ,icz  1 dośw ia d czo n y  
m o rs k i s te rn ik  K rz y s z to f  P ańka  n ie  
z a ry z y k o w a li w y p ły n ię c ia  ze sw y ­
m i p o d o p ie czn ym i. Od udanego 
s ta r tu  w ażn ie jsze  je s t p rzec ież bez­
p ie cze ń s tw o  h a rc e rz y ! B iw a k  zosta ł 
p rz e ło ż o n y  na n a s tę p n y  ty d z ie ń  a 
Już bez ry z y k a  za p la n o w a n o  w ie ­
c zo rn icę  w  szko le  „S -p o tka n ie  z że­
g la rs tw e m ” , k tó re  na pew no  za in ­
te re s u je  n o w ych  u c z n ió w , k a n d y ­
d a tó w  do d ru ż y n y  że g la rs k ie j.

50 p i ę c i o - 1 sześc iok la  s is tó w  za­
d e k la ro w a ło  s w ó j u d z ia ł w  w yc ie cz  
ee do Puszczy B u k o w e j p rzezna­
czo n e j d la  h a rc e rz y  1 d la  ty c h .

k tó rz y  w  n o w y m  ro k u  sz k o ln y m  
chcą w s tą p ić  do  d ru ż y n . P rz y b y ło  
t y lk o  k ilk u n a s tu  ty c h  co to  n ie  
b o ją  s ię  z im n a , k tó r y m  n ie  s tra sz ­
n y  deszcz i  n iepogoda. P rzed  prze ­
lo tn y m  deszczem  z n a le ź li sch ro n ie ­
n ie  w  G ro c ie , od z im n a  u c h ro n iło  
ic h  ro zp a lo n e  o g n isko , a h u m o ry  
p o p ra w iły  p io s e n k i śp ie w a n e  p rzy  
a ko m p a n ia m e n c ie  g i ta r y  d ru h n y  
J o li.

C zy ta k  s ta ra n n ie  za p la n o w a n y  
h a rc e rs k i s ta r t  w  Zespo le  S zkó ł 
O g ó ln o ksz ta łcą cych  w  D ą b iu  m oż­
na za lic z y ć  Jako n ie u d a n y?  B y n a j­
m n ie j!  — Z a in te re s o w a n ie  h a rc e r­
s tw e m  je s t duże, na go d z in a ch  w y ­
ch o w a w czych  m ó w i s ię  o t r a d y ­
c ja c h  h a rc e rs tw a , na k o ry ta rz a c h  
s z k o ln y c h  p la k a ty  1 g a z e tk i In fo r ­
m u ją  o p la n a ch  d z ia ła n ia  szczepu. 
Szczepu, k tó r y  od tego  ro k u  s z k o l­
nego, po re o rg a n iz a c ji s z k o ły  s k u ­
p ia  ró w nocześn ie  m ło d z ie ż  HSPS 
I I I  L O  i  c z ło n k ó w  h a rc e rs k ic h  d ru ­
ż y n  p rz y b y ły c h  ze s zkó ł 71 1 33. 
Szczep l ic z y  o k o ło  200 osób w  4 
d ru ż y n a c h  HSPS 1 3 h a rc e rs k ic h .

P o w ie lu  la ta c h  s ta ra ń  nareszc ie  
w y g o s p o d a ro w a n o  pom ieszczen ie  na 
w łasną  h a rcó w kę . Z a te m  w  p la ­
na ch  na b ie żą cy  ro k  — ja k  in fo r ­
m u je  m n ie  o p ie k u n k a  F ra n c iszka  
W o jg ie n ic a  1 szczepow a J o la n ta  
K ro g u le c , Jest zagospodarow an ie  
h a rc ó w k i z w ła s n y c h , w y p ra c o w a ­
n y c h  p rz y  w y k o p k a c h  l  sadzen iu  
lasu  z ło tó w e k . P o ra  też  odpo­
w ie d n ia , a b y  szczep z d o b y ł Im ię , 
k tó r y m  m oże b yć  ja k iś  s ła w n y  
u c z o n y  d o ró w n u ją c y  w ie lk ie m u  
K o p e rn ik o w i — p a tro n o w i szko ły . 
R ozpoczn ie  s ię  w ię c  k a m p a n ia  „b o  
ha te r ” , ro zp ro p a g o w a n a  na c a ły  
szczep. R ada Szczepu p ra co w a ć  bę­
dz ie  nad  z w ię ksze n ie m  licze b n o śc i 
d ru ż y n , p o d n ie s ie n ie m  p re s tiż u  h a r-

Harcerski Start 
w strugach deszczu
ce rs tw a  w  szko le , o d d z ia ły w a n ie m  
na ca łą  społeczność szko lną .

D o b ry m  p ro g n o s ty k ie m  do  re a li­
z a c ji ty c h  p la n ó w  je s t w łasna, 
p rze szko lo n a , p e łn a  e n tu z ja z m u  
m ło d z ie żo w a  k a d ra , pom oc trze ch  
o p le k u n ó w -n a u c z y c ie ll i  ż y c z li­
wość d y r e k c j i  s zko ły . K .M .

B A R D Z IE J  ła ska w a  b y ła  au ra  d la  
o rg a n iz a to ró w  H a rc e rs k ie g o  S ta r tu  
w  Zespo le  S zkó ł S am ochodow ych . 
R ada Szczepu za p la n o w a ła  p ie rw ­
szo k la s is to m  k i lk a  k i lk u d n io w y c h  
tra s  p ieszych , h a rc e rs k i to r  p rze ­
szkód l  w s p ó ln e  o g n isko . Im preza  
s ta rto w a  o d b y ła  się w  n ie d z ie lę  
l f  bra, D ru ż y n y  — k la s y  ra jd o w e  
» p o tk a ły  s ię  w  D ob ieśzczyn ie . O 
ty m ,  że n ie ła tw o  b y ło  pokonać  
w yzn a czo n ą  tra sę  ś w ia d czy  s tw ie r ­
d zen ie  Jednego z  p rz y s z ły c h  d ru ­
h ó w : „W n u k o m  będę o p o w ia d a ł 
te n  m a rs z !”  P od n io s ła  na du ch u  1 
p o k rz e p iła  w s z y s tk ic h  s m a k o w ita  
g ro c h ó w k a . W  je s ie n n y m  s łońcu  
o d b y ł się ape l szczepu, w  k tó ry m  
u cze s tn iczy ła  d y re k c ja  szko ły , pe- 
d a g o d z y - in s tru k to rz y  Z H P , przed­
s ta w ic ie le  K o m e n d y  H u fc a  Pogod­
no  i  K o m e n d y  C h o rą g w i.

N a a p e lu  w rę czo n o  in s y g n ia  R u - 
ehu D ru ż y n  S z ta n d a ro w y c h  d ru ­
ż y n o m : 109 H S P S  p ro w a d zo n e j
p rzez  dh W a ld e m a ra  B o n ka  o rg , 
104 HSPS p ro w a d z o n e j przez dh  
D a riu sza  P a ch lę  pw d . P ie rw sze  te ­
g o roczne  s p o tk a n ie  szczepu w  p le ­
ne rze  z a k o ń c z y ło  w s p ó ln e  ogn isko , 
p rz y  k tó r y m  p re z e n ta c ję  d o ro b k u  
szczepu 1 k lu b ó w  s p e c ja ln o śc io - 
w y c h  w z b o g a c iły  p io s e n k i p rz y w ie ­
z io n e  p rzez  h a rc e rz y  ZSS z O pera­
c j i  „B ieszczady-40 ” . <ek) Na przys tan i H O M -u. Fot. Jerzy Gazda

Wspomnienia z wakacji
N A  ZA PRO SZENIE O rgan i­

zac ji P ion ie rsk ie j, grupa harce­
rzy  z C horągw i Szczecińskiej 
p rzebyw ała w  czasie od 5 do 24 
s ie rpn ia  br. w  S yrii. Okres 
przygotowań do w yjazdu  b y ł 
n iezm iern ie k ró tk i. W  ciągu k i l  
k u  d n i m usie liśm y za ła tw ić  b i­
le ty , paszporty, w izy  i  dew izy 
(nie m ówiąc już o przygotowa­
n iu  program u). Pracy b y ło  b a r­
dzo dużo B y ł to  bow iem  p ie rw ­
szy w yjazd g rupy polskich ha r­
cerzy na B lis k i Wschód. Jednak 
dz ięk i osobistej pom ocy d ru h n y  
kom enda n tk i C horągw i hm  P L

słyszeliśm y b y ły  w  języku... 
polskim . P o w ita ł nas bowiem 
przedstaw ic ie l Am basady P R L 
w  Damaszku —  Jacek Jaw or- 

. . . . . .  «ki. Tow arzyszyła m u grupa sy- 
la ia tw iliś m y  r y j a c h  p ion ie rów .A n n y  Stecyk, 

wszystko w  term in ie .

p o tó w  d o t a r l iś m y  n a  lo t n is k o  d z ie liś m y  m .in ., te  A ra b s k a  R epu-

braz K u n e jt ry  pozostał nam 
głęboko w  pamięci. Jest to  jed­
no z najciekawszych m iejsc ja ­
k ie  zobaczyliśmy. Po pierwsze 
jest to  m iejsce stacjonowania 
polskich jednostek wojskow ych 
pełn iących służbę w  siłach ONZ. 
Również jest to  m iasto doszczęt 
n ie  zniszczone przez wojska

Witaj Syrio!
W arszawa-Okęcie i  po k ilk u  go- W ika  S y r i i  je s t p a ń s tw e m  leżącym  
dżinach m iły  glos stewardesy p L .“ y
O znajm ił Ze w ylądow a liśm y W z T u rc ją ,  Ira k ie m , J o rd a n ią , Iz ra - 
Damaszku. I  tu  m iłe  rozczaro- e lem  i  L ib a n e m , że p o w ie rzch n ię
w a n ie  P ie rw s z P  d o w a  ia k -P  u -  185»2 ^  km  k w  za m ie szku je  7 120 w a n ie .  P ie r w s z e  s io w a  ia K ,e  u - ty s  m ieSzka ń có w , że g łow ą  pań­

s tw a  Jest p re z y d e n t H afez-a l-A ssad. 
A le  czy  rze czyw iśc ie  nasz p o b y t 
p o tw ie rd z i to  co w ie m y  o  S y rii?

izraelskie w  czasie agresji Iz ra ­
ela w  1967 roku. To co zoba­
czy liśm y w y  w a rło  >na nas ogrom 
ne wrażenie. W ido k ten p rzy­
pom ina zniszczenia w  naszym 
k ra ju  sprzed la t czterdziestu.

S yry jscy  p ion ie rzy

P R Z Y B Y W A M Y  do obozu pio 
n ierskiego w  Mesalun. Jesteśmy 
tu  p ierw szym i uczestnikami, 
bow iem  uroczyste o tw arc ie  obo­
zu ma nastąpić dop iero następ­
nego dnia. Z ogrom ną ciekawo­
ścią czekam y na przyjazd pio­
n ierów . G dy stopniowo obóz 
zaczyna rozbrzm iewać gwarem 
przyjeżdża jących dzieci, a do­
oko ła  nas są same uśmiechnięte 
twarze, w iem y już, że jesteśmy 
wśród syry jsk ich  przyjaciół. 
Jednak po trzech dniach poby­
tu  w  M esalun w yruszam y w  
dalszą podróż po S yrii. Zw ie­
dzam y ko le jno  obozy — w  Za- 
badanii, Tartus, La takia, A l -  
B asit, K u ne jtrze . I  w łaśnie o-

W  K A Ż D Y M  o d w ie d z a n y m  obo­
z ie  baczn ie  o b s e rw u je m y  życ ie  p io ­
n ie rs k ie  N a jb a rd z ie j je d n a k  lu b i­
liś m y  s p o tk a n ia  z p rze d s ta w ic ie la m i 
o rg a n iz a c ji p io n ie rs k ie j „T a la ja -a l-  
Bass”  i  k o m e n d a n ta m i obozów , z 
in s t ru k to ra m i o ra z  ż s a m y m i p io ­
n ie ra m i. W tra k c ie  ty c h  s p o tka ń  
w y m ie n ia liś m y  m n ó s tw o  in fo rm a ­
c j i  o  h is to r i i ,  sys tem ie  o rg a n iz a c ji,  
o  fo rm a c h  p ra c y  z d z ie ćm i i m ło ­
dzieżą. D o w ie d z ie liś m y  się. że sy­
r y js k a  o rg a n iz a c ja  p io n ie rs k a  je s t 
o rg a n iz a c ją  ba rd zo  m ło d ą  P ow sta ­
ła  ona  w  1975 ro k u . S ku p ia  
d z ie c i w  w ie k u  o d  8 do 13 la t 
C a ła  s t ru k tu ra  o rg a n iz a c ji p io n ie r ­
s k ie j w  S y r i i  Jest s t ru k tu rą  b a r­
dzo zb liżo n ą  do w s z y s tk ic h  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h  P io n ie rz y  są cz łon  
k a m i d ru ż y n . N a cze le d ru ż y n y  
s to i je d e n  z n a jle p s z y c h  — „m a ły  
p rz y w ó d c a "  K ażda  d ru ż y n a  posia­
da o p ie k u n a  — d ru żyn o w e g o . Są to  
n a jczę śc ie j n a u czyc ie le  ze szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  lu b  s tu d e n c i w w ie  
ku 30-25 Ut.

y s tk o  nam  p r z y j» -¿“•.sursua:TaJc w ię c , w s z y s tk o  i 
m in a  nasz k ra j.  A le  
ją te k .  N o  w łaśn ie ... 
te m p e ra tu ra  w y n o s i 30—40 at. C 
A le  gospodarze są ba rd zo  zadow o­
le n i z ta k ie g o  la ta , pon iew aż w  
ty m  ro k u  w  S y r i i  b y ła  ba rd zo  
o s tra  z im a . Ja ka  b y ła  te m p e ra tu ­
ra : +15 at. C. W iadom ość  tę  ca­
ła  nasza g ru p a  (p a m ię ta ją ca  z im ę  
w  Polsce) p o dsum ow a ła  c h ó ra ln y m  
w yb u ch e m  śm iechu

OD P O C Z Ą T K U  naszego po­
b y tu  w  S y r ii tow arzyszy nam  
zainteresowanie n ie  ty lk o  ze 
s trony  członków  o rgan izac ji 
p ion ie rsk ie j, lecz także ze s tro ­
ny  przedstaw ic ie li P a rt ii Baas 
Szczególnie serdecznie opieko­
w a ł się nam i w icem in is te r 
ośw ia ty  w  S y r ii —  d r  Camal. 
Również w  cen tra lnym  organie 
prasow ym  —  „A L -B a a s ”  uka­
zał się w yw ia d  z k ie ro w n i­
k iem  naszej g ru p y  — dh hm  
Adam em  Jankow skim . • N ato­
m iast A n ia , Ewa, M ałgorzata I ,  
M ałgorzata I I  i Robert (nasz 
je d yn y  chłopiec) — opow iada­
liśm y  o naszych wyobrażeniach 
o S y r ii przed przyjazdem . 
Egzem plarz te j gazety jest dla 
każdego z nas m iłą  pam ią tką  
z pobytu  na ziem i sy ry jsk ie j.

Przez ten dość k ró tk i okres 
czasu naw iąza liśm y w ie le  kon­
taktów , znajomości, p rzyjaźn i. 
Nasza organizacja zyskała w ie ­
lu  now ych p rzy jac ió ł w dale­
k ie j S y rii, a pierwszy szlak 
w iodący z P o lsk i do S y r ii zo­
s ta ł prze tarty .

M J L
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Kiermasz dobrych pomysłów

siï liai
OTO k ilk a  dobrych — na­

szym zdaniem — pomysłów, 
k tó re  pomogą Wam w  pożyte­
cznym  spędzeniu wolnego cza­
su w  długie jesienne i zim owe 
wieczory.

PODW Ó JNE IN IC J A Ł Y
U C Z E S T N IK Ó W  g ry  d z ie lim y  na 

dw a  zespoły. P ro w a d zą cy  g rę  p ro ­
p o n u je  (w y m a w ia  g łośno) o k re ś lo ­
ną l i te r ę  np . B , p ro s i zespo ły  o  po­
d a w a n ie  na zm ia n ę  ja k  n a jw ię k ­
sze j l ic z b y  im io n  i  n a zw isk  zna­
n y c h  osob is tośc i Z a czyn a ją cych  się 
od p o d a n e j l i te r y .  Za każde  w y ­
m ie n io n e  im ię  i  n a z w is k o  zespół 
o trz y m u je  1 p u n k t.  G ra  p o w in n a  
m ie ć  s z y b k ie  te m p o , a  in ic ja ły  (po­
daw a n a  l i te ra )  p o w in n y  b yć  zm ie ­
n ia n e  m n ie j w ię c e j co p ó l m in u ty .  
W y g ry w a  d ru ż y n a , k tó ra  w  ko ń cu  
g r y  u zyska  n a jw ię c e j p u n k tó w .

A  o to  p rz y k ła d y  im io n  1 n a zw isk  
o J e d n a k o w y c h - in ic ja ła c h : B .B . — 
B r ig i t te  B a rd o t, C.C. — C la u d ia  
C a rd in a le , G .G . G re ta  G a rb o , P.P. 
—  P a b lo  P icasso itd .

U w aga  — pon ie w a ż p o d w ó jn y c h  
in ic ja łó w  n ie  je s t z b y t w ie le , a je ­
dnocześn ie  ta k  s ię  sk ła d a , że n a j­
częśc ie j noszą je  g w ia z d y  f i lm o w e , 
n ie  zawsze w s z y s tk im  znane, p ro ­
p o n u je m y , żeby  te m a te m  g ry  u czy ­
n ić  ja k ie k o lw ie k  in ic ja ły  i  d ob ie ­
ra ć  do n ic h  nazw iska  1 im io n a  w y -

Nagroda dla Hufca
Szczecin śródmieście

R E D A K C J  A  ty g o d n ik a  Z w ią z ­
k u  H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o  „M o ­
t y w y "  p ro w a d z iła  w  c ią g u  m i­
n io n e g o  la ta  k o n k u rs  „W  K rę g u  
O g n isk  H a rc e rs k ic h ” . J u ry  k o n k u r ­
su  p rz y z n a ło  je d n ą  z d w u  p ie rw ­
szych  nag ró d  H u fc o w i Z H P  Szcze­
c in -  Ś ródm ieśc ie  za o g n is k o  zo rg a ­
n izo w a n e  1 s ie rp n ia  b r . na obozie 
w  S w ię to u śc iu .

O g n isko  s ta n o w iło  k u lm in a c y jn y  
p u n k t  ob ch o d ó w  ro c z n ic y  w y b u c h u  
P o w s ta n ia  W a rszaw sk iego , b y ­
ło  szczególn ie  s ta ra n n ie  p rz y g o ­
to w a n e , odznacza ło  s ię  bogatą  t r e ­
śc ią , w y s o k im  poz iom em  a rty s ty c z ­
n y m  i  id e o w o -w y c h o w a w c z y m ,
p ra w d z iw ie  h a rce rską  a tm o s fe rą  1 
n a s tro je m . G ra tu lu je m y !

b itn y c h  osob is tośc i, n p .: M . v . — 
M a ria  K o n o p n ic k a , M ik o ła j K o p e r­
n ik ,  M a ria  K o w n a cka , M ie czys ła w  
K a r ło w ic z  i td .  M ożna ta kże  w y ­
m ie n ia ć  b o h a te ró w  ks iążek  o raz 
osoby a u te n tyczn e  znane w  m ie j­
scow ym  ś ro d o w isku .

CZY Z N A C IE  IC H  IM IO N A ?
P R O W A D Z Ą C Y  g rę  p rz y g o to w u ­

je  lis tę  n a zw isk  zn a n ych  o sob is to ­
ści. Z e b ra n y c h  h a rc e rz y  d z ie li na 
2 zespoły. K a ż d y  z zespo łów  po k o ­
le i p oda je  n u m e r p y ta n ia , na k tó ­
re  p o w in ie n  u d z ie lić  o d p o w ie d z i, 
np . K o lu m b  — K rz y s z to f, H u g o  — 
W ik to r ,  B o n a p a rte  — N a p o le o n  itd .

U w aga  — g ra  m oże b yć  c ie ka w a  
i  pożyteczna. O  im io n a c h  w ie lk ic h  
lu d z i często za p o m in a m y , g d yż  na 
co  dz ie ń  p o s łu g u je m y  s ię  s a m ym i 
n a z w is k a m i. N a zw iska  do g ry  m o­
żem y cze rpać  z d z ie d z in y : l i te r a ­
tu r y .  s p o rtu , n a u k i, p o l i t y k i ,  f i l ­
m u  itp .  L is tę  n a le ży  u k ła d a ć  od­
p o w ie d n io  do  p o z io m u  i  z a in te re ­
sow ań h a rc e rz y . U c z e s tn ik  w y b i t ­
n ie  w y ró ż n ia ją c y  s ię  w  zn a jo m o ­
śc i im io n  m oże o trz y m a ć  d ro b n y  
u p o m in e k .

KO G O  C I TO  P R ZYP O M IN A?

TAK5ŁE w  te j g rze  d z ie lim y  ucze­
s tn ik ó w  na 2 zespo ły . O d p o w ia d a ­
n ie  w  zespołach u ła tw ia  p ro w a d ze ­
n ie  g ie r  te g o  ty p u  o ra z  pozw a la  
na poszerzenie te m a ty k i za jęć.

P ro w a d zą cy  g rę  w y m ie n ia  ja k ie ś  
p rz e d m io ty  lu b  cechy  zw iązane z 
pow szechn ie  w y b itn ą  osob is tośc ią  
lu b  b o h a te re m  ks ią że k . Z a d a n ie m  
u c z e s tn ik ó w  g ry  je s t p o dan ie  na ­
zw iska  te j  osob is tośc i. N p .: ta je m ­
n ic z y  u śm iech  — M ona  L iz a . w y ­
szcze rb iony  m iecz — B o le s ła w  
C h ro b ry , g lobus  — M ik o ła j K o p e r­
n ik  itd .

G rę  tę  z pow o d ze n ie m  m ożna 
w zbogac ić  o  osob is tośc i znane 
szczególn ie  w  m ie js c o w y m  środo ­
w is k u , a le  z ta k te m , ta k  b y  n ik o ­
go n ie  o b ra z ić .

PR EZE N T Z A  20  P Y T A Ń

P R O W A D Z Ą C Y  g rę  p rz y g o to w u ­
je  3—i  u p o m in k i u k ry te  w  p u d e ł­
ka ch  dość p o ka źn ych  ro z m ia ró w . 
W  grze  b io rą  u d z ia ł 2 zespę ły  z ło ­
żone z 8—10 h a rc e rz y . P ro w a d zą cy  
g rę  p o k a z u je  je d n o  p u d e łk o  ucze­
s tn ik o m , c i zaś za da ją  p y ta n ia  do­
tyczące  je g o  za w a rto ś c i. Ń a p y ta ­
n ia  p ro w a d z ą c y  g rę  m oże o d p o w ia ­
dać t y lk o  „ t a k ”  lu b  „ n ie ” . P ie r ­
w szy z a w o d n ik  m oże zadać 5 p y ­
ta ń  za n im  p o w ie  co  z n a jd u je  się 
w  p u d e lk u . D ru g i z a w o d n ik  m a

p ra w o  zadać 3 p y ta n ia , t rz e c i — 2, 
a p o z o s ta li t y lk o  po je d n y m , w y ­
k o rz y s tu ją c  w ia d o m o śc i uzyskane 
przez s w o ic h  p o p rz e d n ik ó w . G ra  
d z ie li s ię  n a  ty le  części ile  jes t 
p re z e n tó w . O trz y m u ją  je  c i- h a rc e ­
rze , k tó r z y  t r a fn ie  odgadną nazw ę 
u p o m in k u  (n p . k s ią ż k i, k a le n d a rz y ­
ka, b re lo c z k a  itp .) .  Jeże li po 20 p y ­
ta n ia c h  n i k t  n ie  poda n a zw y  p re ­
ze n tu , p ro w a d z ą c y  g rę  poka zu je  
następne p u d e łk o .  P ie rw szy  p re ­
zen t o t r z y m u je  ja k o  d o d a te k  ten  
h a rc e rz , k t ó r y  ja k o  p ie rw s z y  o d ­
g adn ie  z a w a rto ś ć  d ru g ie g o  pu ­
de łka .

W B IE Ż Ą C Y M  toku t y tu ły  W zo­
ro w y c h  K rę g ó w  In s tru k to rs k ic h  
z d o b y ły  n a s tępu jące  k rę g i na te re ­
n ie  naszej C h o rą g w i:

K rą g  In s t ru k to rs k i ..P o m o rza n ie ”  
p rz y  K H  N o w ogard . K rą g  In s t ru k ­
to r s k i  ,,K o ś c iu s z k o w c y ”  p rz y  Szcze 
p ie  H a rc e rs k im  im . T . K o śc iu szk i 
— Zb. Szk. G m in n a  N p w ogard . 
K rą g  In s t ru k to rs k i „M ło d y  W ych o ­
w aw ca”  p rz y  LO  w  N o w ogardz ie , 
K rą g  In s t ru k to rs k i 31 Szczepu 
HSPS p rz y  ZSE n r  2 w  S zczecin ie , 
K rą g  In s t ru k to rs k i „J e ż ”  17 Szcze­
pu HSPS „K o m a n d o s ó w ”  p rzy  
T M -E  w  S zczecin ie . S tu d e n c k i 
K rą g  In s t ru k to rs k i P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, K rą g  In s t ru k to rs k i 
„W A T R A ”  d z ia ła ją c y  p rz y  W ydz. 
HSPS K . C ho r.

T y tu ły  D ru ż y n  S z ta n d a ro w ych  
H a rc e rs k ie j S łu ż b y  Polsce S o c ja li­
s ty c z n e j z d o b y ły :
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PKO w filatelistyce
P K O  m a 60 la t .  P o czą tko w o  b y ła  

t o  P ocz tow a  Kasa Oszczędności, bo 
pocj ta ką  nazw ą p o w o ła n o  w  P o l­
sce w  lu ty m  1913 ro k u  p a ńs tw ow ą  
in s ty tu c ję  o b ro tu  p ien iężnego  

D z iś  z P K O  — P o w szechne j K asy 
Oszczędności k o rz y s ta ją  m il io n y  lu ­
d z i. O ty m , że k o rz y s ta ją  ch ę tn ie  
św iadczą  lic z b y  oszczędności o b y ­
w a te l i  naszego k ra ju  z łożone w  
P K O . k tó re  o s ią g n ę ły  328 m ld  z ło­
ty c h . P rz e c ię tn ie  w ię c  na Jednego 
m ieszkańca  k r a ju  w yp a d a  9500 zł 
oszczędności (dane  oochodzą z k o ń ­
ca 1973 r  ).

Poza g rom a d ze n ie m  p ie n ię d zy  na 
ks iążeczkach  P K O  (w  szko łach  na 
S K O ) P K O  u dz ie la  ró ż n o ro d n y c h  
fo rm  k re d y tó w  p rz y c z y n ia ją c  się 
do  p rzysp ieszen ia  p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  życ ia  w ie lu  tys ią co m  rodz in .

T e m a t P K O  t r a f i ł  także  do f i la ­
te l is ty k i  i  m oże b y ć  p rze d m io te m  
pow ażnego  z b io ru  fila te lis ty c z n e g o .

N a św ie c ie  w y d a n o  w ie le  zn a kó w  
p o cz to w ych  zw ią za n ych  z oszczę­
dzan iem . W y m ie n ię  choć k i lk a :  
B u łg a r ia . G re c ja , Ja p o n ia . NRD, 
R u m u n ia , W ło ch y , W ę g ry , ZSRR 

W  Polsce  s p e c ja ln a  se ria  ukaza ła

s ię  w  1961 ro k u  w  p a ź d z ie rn ik u  — 
m ie s ią cu  oszczędzania P rzeds ta ­
w io n e  sym b o liczn e  r y s u n k i o p rócz  
te k s tu  P K O  to : pszczółka ńa k o n i­
czyn ie , m ró w k a , w ie w ió rk a  z o - 
rzeszk iem  i  książeczka oszczędno­
śc iow a . N a to m ia s t w  d a to w n ik  
o k o lic z n o ś c io w y  w ko m p o n o w a n o  
po lską  z ło tó w k ę .

N a p rz e s trz e n i la t  1951—79 p o ja w i­
ło  się k i lk a  k a r te k  p o cz to w ych  z 
h a s ła m i p ro p a g u ją c y m i oszczędza­
n ie  p ie n ię d zy , np. „K s ią że czka  P K O  
zabezpiecza p rzed  n ie p rz e m y ś la n y ­
m i w y d a tk a m i P rzyspa rza  ko rz y ś c i 
to b ie  j  p a ń s tw u ” .

N a to m ia s t: „O szczędza j w  P K O ”  
„D o b rz e  gospoda row ać to  znaczy 
oszczędzać” . „B o n  sam ochodow y 
now a a tra k c y jn a  fo rm a  oszczędza­
n ia ” . „F K O  naszym  b a n k ie m ” , 
„K a ż d y  oszczędza w  P K O ” , „P K O  
— P a ź d z ie rn ik  m ies iącem  oszczęd­
no śc i”  — to  hasła  zacze rpn ię te  z 
l ic z n y c h  d a to w n ik ó w  o ko lic z n o ś c io ­
w y c h . k tó re  p rz e k a z u ję  w szys tk im  
ha rce rze m  w  p rze d d z ie ń  rozpoczę­
c ia  in a u g u ra c ji m ies iąca  oszczędza­
n ia .
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Kto zdobył 
nagrodę?

H A S ŁO , k tó re g o  p o s z u k iw a li u -  
c ze s tn icy  k o n k u rs u  zam ieszczonego 
w  p o p rz e d n im  num erze  „H a rc e r­
sk ie g o  T ro p u  b rz m i:

P ra w d z iw y  p rz y ja c ie l p rz y ro d y  
n ie  n iszczy  m ro w is k  
i  n ie  n ie p o k o i m ró w e k .

W śród  u c z e s tn ik ó w  ro z lo so w a liś ­
m y  10 n a g ró d , k tó re  u fu n d o w a ła  
K o m e n d a  C h o rą g w i Z H P . O trz y ­
m a ją  je :

1. R o b e rt S ta ch o w ia k , 73-110 S ta r­
g a rd , O sied le  X X X - le c ia  B4/A7; 2. 
K a ta rz y n a  G rz e ś k o w ia k , 70-017 
Szczecin, u l. B o ry n y  16/1; 3. T a ­
deusz R o zm ia re k , 71-471 Szczecin, 
u l. W io sn y  L u d ó w  30/73; 4. Je rzy  
J a n k o w s k i, 72-010 P o lice , u l.  P iasko ­
w a 37/2; 5. E lż b ie ta  L e w a n d o w ska , 
60-374 P oznań, u l. Jes ienna 19A l ;  6. 
M a łg o rz a ta  K le p in o w s k a , 72-112 
S te p n ica , u l.  M o k ra  3; 7. B eata 
K ie łty k a ,  73-100 S ta rg a rd , u l. B o le ­
sław a  C h ro b re g o  18a/l; 8. R obe rt 
K a czm a re k , 71-521 Szczecin, u l. K a ­
d łu b k a  32/59 ; 9. K a ro l D a w id o w icz , 
70-300 Szczecin, u l. K ró lo w e j J a d w i­
g i 4A ; 10. K a ta rz y n a  P ra sa le k ,
74-200 P y rz y c e , u l.  B ogusław a  16/6.

N a g ro d y  p rześ le  W am  pocztą  K o  
m enda C h o rą g w i Z H P .

A B Y  rozwiązać zadanie nale­
ży podane sylaby ułożyć ko le j­
no w edług li te r  a lfabetu. O stat­
nie dw a w yrazy  oznaczone są 
l i l i jk ą .

po raz p ie rw szy  — 4 D H SPS p rzy  
Zesp. Szk R o ln . w  Ś zczec in ie -D a- 
b iu , 109 D H SPS, 123 D H S P S  i  125 
DHSPS (w odna) p rz y  T M -E  w  
Szczec in ie , 109 DHSPS i  104 DHSPS 
p rzy  Zespole S zkó ł S am ochodo­
w y c h  w  Szczec in ie , 48 DHSPS i 39 
DHSPS p rz y  Zes. Szk. O gó lnoksz t. 
w  S ta rg a rd z ie , 1 D H SPS. 4 D H SPS, 
5 DHSPS i  6 D H SPS p rz y  ZS Z  n r
2 S ta rg a rd , 28 D H SPS i  46 DHSPS 
p rzy  Zesp. S zk. B ud . n r  1 w  Szcze­
c in ie ,

po raz t rz e c i — 122 DHSPS p rz y  
T M -E  w  Szczec in ie  o raz  33 D H SPS 
p rz y  Zesp. Szk. Z a w . n r  1 w  S ta r­
g a rd z ie ;

po raz p ią ty  — 11 D H SPS (w o d ­
na), 14 D H SPS (w o dna), 12 DHSPS 
(w o d n a ) p rz y  ZSE n r  2 w  Szczeci­
n ie ;

po raz szósty  — 13 D H SPS (w o d ­
na) p rz y  ZSE a r  2' w  S zczecin ie .

T y tu ły  Szczepów S z ta n d a ro w y c h  
HSPS u z y s k a ły :

po ra z  p ią ty  — 31 Szczep HSPS 
im . M a riusza  Z a ru s k ie g o  p rz y  ZSE 
n r  2 w  Szczec in ie ;

po raz p ie rw s z y  — 17 Szczep 
HSPS „K o m a n d o s ó w ”  p rz y  T M -E  
w  S zczecin ie .

M ia n o  D ru ż y n y  S z ta n d a ro w e j zdo
b y ły  nas tę p u ją ce  d ru ż y n y  h a rc e r­
sk ie :

po ra z  p ie rw s z y  — 8 D H  im .
„P ro m ie n is ty c h ”  p rz y  ZSG  w  P y­
rzyca ch , 12 D H  im . M. K o n o p n ic ­
k ie j  p rz y  ZSG w  P y rz y c a c h . 17 D H  
im . M . K o p e rn ik a  p rz y  ZSG w 
S ta rg a rd z ie , 1 D H  im . Janusza K o r  
czaka p rz y  SP w  B a rz k o w ic a c h , 
99 D H  im . A . Z a w a d zk ie g o  p rz y  SP 
n r  65 w  S zcze c in ie -D ą b iu , 12 D H  
Im . K o rn e la  M a ku szyń sk ie g o  p rzy  
SP n r  47 w  Szczec in ie , 88 D H  im . 
H u b a la  p rz y  SP n r  53 w  Szczeci­
n ie , 95 D H  im . K r .  J a d w ig i p rzy  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  w  Szczeci­
n ie , 16 D H  spec. M SR p rz y  SP n r  5 
w  S ta rg a rd z ie , 40 D H  im . A . M ic ­
k ie w ic z a  p rz y  SP n r  7 w  Ś w in o u j­
śc iu , 4 D H  im . W ł. S zafera p rz y  
SP n r  12 w  S zczec in ie -D ąb iu , 14 
D H  im . Z a w iszy  C zarnego p rz y  SP 
n r  29 w  S zczecin ie , 40 D H  im . St. 
G ro ń sk ie g o  p rz y  SP n r  2 w  Szcze­
c in ie , 32 D H  im . P o m o rza n  p rz y  SP 
n r  7 w  Ś w in o u jś c iu ;

P o ra z  d ru g i — 22 D H  k n . T . 
K o ś c iu s z k i p rz y  SP w  S ow n ie , 21 
D H  im . K . Ś w ie rcze w sk ie g o  p rz y  
SP w  S ow n ie , 100 D H  im . gen. W a l 
te ra  p rz y  SP n,r 65 w  S zczecin ie , 
94 D H  im . H . D a w id o w sk ie g o  p rz y  
SP n r  66 w  Szczec in ie , 17 D H  „W ę ­
d ru ją c a  B ra ć ”  p rz y  SP n r  49 w 
Szczec in ie , 16 D H  M SR im . M . W a l­
czaka p rz y  SP n r  49 w  Szczec in ie , 
30 D H  p rz y  SP n r  12 w  Szczec in ie ,
3 D H  im . F r. Ż w i r k i  p rz y  SP n r  
30 w  S zczecin ie , 13 D H  im . J. K u -  
soc ińsk iego  p rz y  SP n r  47 w  Szcze­
c in ie ;

Po ra z  t rz e c i — 3 D H  im . H . D ą­
b ro w s k ie g o  p rz y  SP n r  12 w  Szcze­
c in ie .

M ia n o  M is trz o w s k ie j D ru ż y n y  Z u ­
chów  z d o b y ło  w  m in io n y m  ro k u  
w sp ó łza w o d n ic tw a  — 90 d ru ż y n  zu­
chow ych .

W s z y s tk im  zd o b yw co m  ty tu łó w  
serdecznie g ra tu lu je m y !

„H A R C E R S K I TR O P ”  -  m ie ­
s ięczny  d o d a te k  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ”  w y d a w a n y  o rzy  
w s p ó łu d z ia le  K o m e n d y  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C ho rą g w i 
Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o lskiego 
w  Szczec in ie . R edagu je  k o le ­
g ium .

T E L E F O N Y : s e k re ta rz  „ H a r ­
ce rsk ie g o  T ro p u ”  — ce n tra la  
430-21. w e w n ę trz n y  67 k ie r  
w yd z . p ro p a g a n d y  K om endv 
C h o rą g w i 22-44-71.

C is ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
ad resem : „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  
70-550 S zczec in , p ł. H o łdu  P ru s ­
k ie g o  8. „H a rc e rs k i T ro p ”

P la n u ją c
zadania drużyny
P R O JE K T U JĄ C  zadan ie  — przede 

w s z y s tk im  u ś w ia d o m c ie  sobie cele, 
ja k ie  zam ie rza c ie  osiągnąć w  t r a k ­
c ie  je g o  re a liz a c ji.  R e fle k s ja  na 
te n  te m a t w in n a  d o tyczyć  za ró w n o  
p o trze b  je d n o s tk i,  ja k  i  in te re su  
spo łeczeńs tw a ; .  d a le k ic h  p e rs p e k ty w  
w y c h o w a w c z y c h  i  a k tu a ln e j sy ­
tu a c j i  d ru ż y n y ; s łow em  — w sze l­
k ic h  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h  o 
p e łn y m  w s z e ch s tro n n ym  ro z w o ju  
m ło d z ie ży . P o w in n iś c ie  w ie d z ie ć  ja ­
ką  w ie d zę  n ies ie  za sobą to  zada­
n ie , ja k ie  z m ia n y  w  p o s ta w ie , w  
p rze ko n a n ia ch  w y w o ła  re a liz a c ja  
tego p rze d s ię w z ię c ia  i  w reszc ie  — 
Jakie  u m ie ję tn o ś c i będą m o g ły  b yć  
ksz ta łto w a n e . T a ka  re f le k s ja  je s t 
n iezbędna d la  w y ra ź n e g o  s fo rm u ło ­
w a n ia  zadań ad re so w a n ych  do  za­
s tępów  lu b  in n y c h  zespołów .

♦  K o n k re ty z u ją c  zadan ia  po­
m yś lc ie , czy  ic h  re a liz a c ja  g w a ra n ­
tu je  o s iągn ięc ie  za łożonych  ce lów .

♦  W p la n o w a n iu  zadan ia  zacho­
w a jc ie  w ła ś c iw y  u m ia r ,  tz n . n ie  
p rze c ią ża jc ie  h a rc e rz y  z b y t w ie lo ­
ma za d a n ia m i, s ta w ia jc ie  im  w y ­
m a gan ia , k tó r y m  p o tra f ią  sp ro ­
s tać, lic z c ie  s ię  z te m p e m  ic h  p ra ­
c y , o d p o w ie d n io  ro z k ła d a jc ie  re ­
a liz a c ję  zadań w  czasie i  n ie  do­
puszcza jc ie  d z ię k i tem u  do p rz e rw  
w  p ra c y  lu b  obc ią że n ia  n a d m ie r­
n y m  w y s iłk ie m .

♦  R e a lizm  w  p la n o w a n iu  zadan ia  
w ym a g a  ró w n ie ż  u w z g lę d n ie n ia  po­

te n c ja ln y c h  m o ż liw o ś c i c z ło n k ó w  
d ru ż y n y  s tosow n ie  do Ich  w ie k u , 
ic h  dążeń, zd obyw anego  s to p n ia , 
za in te re so w a ń  i  p o trz e b  ta k  in d y ­
w id u a ln y c h , ja k  1 z b io ro w y c h . T o  
w ażne, b y  h a rce rze  uczestn iczący  
w  re a liz a c ji zadan ia  m o g li za lic z y ć  
n ie k tó re  w y m a g a n ia  na  s top ień .

♦  P rze m yś le n ia  w ym a g a  też  spo­
sób w  ja k i  będziecie  p ró b o w a li 
p rzekonać  d ru ż y n ę  do p o d ję c ia  za­
d a n ia , ja k ie  p rz e p ro w a d z ic ie  d z ia ­
ła n ia  a g itu ją c e , b y  d ru ż y n a  uzna ła  
p rze d s ta w io n e  m o ty w y  za w łasne.

♦  N ie b a g a te ln ą  sp ra w ą  je s t  za­
p ro g ra m o w a n ie  p e w n y c h  p rzeds ię ­
w z ięć  w sp ie ra ją c y c h  p o czyn a n ia  
zastępów . M uszą je d n a k  one b yć  
ta k  pom yś lane , a b y  n ie  abso rbow a­
ły  n a d m ie rn ie  h a rc e rz y  p rz y  ic h  
p rz y g o to w y w a n iu , d o s ta rcza ły  spo­
rego  zasobu tre ś c i, r o z w ija ły  za in ­
te resow an ia .

♦  Z nać  trzeba  także  sam 
przeb ieg  „ f in a łu ”  c z y li p re z e n ta c ję  
e fe k tu  p rze d s ię w z ię c ia , ta k  b y  sta­
n o w ił on  swego ro d z a ju  ś w ię to  
d ru ż y n y , p rze g lą d  d o k o n a ń  ł  rze­
te ln ą  ocenę p rze p row adzonego  d z ia ­
ła n ia . M us i b yć  ta m  m ie jsce  na 
ro zm ow ę o  w s p ó łd z ia ła n iu  zespołu, 
o  a tm osfe rze  w  tra k c ie  w y k o n y ­
w a n e j p ra c y , o ty m  k to  za s łu ży ł 
na  w y ró ż n ie n ie  a k to  na p rzyg a n ę .


